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c ê  is based on archival materials produced by the Security Apparatus o f  the Polish People s Republic 
a,Jd stored in the collections o f  the Institute fo r  National Remembrance, Poznan branch, as well as on 
1Collections and oral accounts o f  the members o f  these formations.

DEWASTACYJNO-RABUNKOWE DZIAŁANIA 
ŻOŁNIERZY SOWIECKICH NA POMORZU ZACHODNIM 

W LATACH CZTERDZIESTYCH

Otwarcie zasobów archiwalnych dla badaczy i możliwość publikowania wspomnień dają 
P°nury obraz zachowania żołnierzy Armii Czerwonej wobec ludności niemieckiej i, przyby- 

aJących po zakończeniu działań wojennych na Pomorze Zachodnie, polskich osadników.
Dowództwo wojsk sowieckich już 9 sierpnia 1944 r. wydało dyrektywy dla wojsk 

a tyłach, znajdujących się na terytorium Polski. W myśl tych wytycznych jako zdobycz 
°jenną należało traktować tylko sprzęt bojowy, magazyny wojskowe, uzbrojenie, samo
s y  specjalne i ciężarowe. Mienie ludności polskiej, w tym także mienie porzucone przez 
ascicieli w majątkach rolnych i zakładach przemysłowych, miało być zabezpieczane, 
następnie przekazywane organom władz polskich. Samowolne rekwizycje miały być 
lro\vo karane przez komendantów wojennych lub przekazywane sądom wojennym1.

19/K na^2a a^1(-nv Prawnych wydawanych przez organa Armii Czerwonej w latach 1944- 
b j ' 'ch późniejsze przestrzeganie prowadzi do wniosku, że ich zasadniczym celem 
y o uspokojenie światowej opinii publicznej. Miały one tworzyć pozoiy legalnego dzia- 
,nia- W praktyce sowieckie oddziały ds. zdobyczy wojennej i komendantuiy wojenne 

k’e Przestrzegały żadnych postanowień zawartych w wytycznych, jak i w instrukcji dla 
ojriendantów wojennych. Wspomniane akty prawne nie uchroniły mienia na ziemiach 

nocno-zachodnich od rozgrabienia.

T R A K T O W A N I E  M I E N I A  P O N I E M I E C K I E G O  I P O L S K I C H  O S A D N I K Ó W

te.. ^ an°wieni przez dowództwo Armii Czerwonej sowieccy komendanci zarządzali 
Annami, których status prawny w pierwszej połowie 1945 r. nie był uregulowany.

nna Czerwona -  zgodnie z zarządzeniami -  gromadziła i wywoziła zdobycz wojenną. 
fzu7  był szczególnie widoczny na tzw. Ziemiach Odzyskanych, w tym na Pomo- 
\\j achodnim. Jedyne prawo, jakie funkcjonowało na tych ziemiach, to „prawo wojny”. 
^  p̂ 111 czasie Pomorze Zachodnie prawnie nie należało do Polski. Dopiero konferencja 
i . oczdamie zakończona 2 sierpnia 1945 r. ustaliła polską granicę zachodnią na Odrze 
W ysie>a 16 sierpnia 1945 r. podpisano w Moskwie umowę polsko-sowiecką „w sprawie 

nagrodzenia szkód wyrządzonych przez okupację niemiecką”2.

^  ^ C e n tra ln e  A rc h iw u m  W o jsk o w e  (d a le j: C A W ), s y g n . 111/1/166. R o z k a z  N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a  A .C z .
2 aw ie  o c h ro n y  m ie n ia  p o ls k ic h  in s ty tu c ji p a ń s tw o w y c h  i s p ó łd z ie lc z y c h  n a  w y z w o lo n y c h  te re n a c h  P o lsk i 

s2'e rp n ia  1944  ro k u .
fp i '^ rch iw u m  A k t N o w y c h  w  W a rsz a w ie , M in is te rs tw o  Z ie m  O d z y s k a n y c h  (d a le j: A A N  M Z O ), sy g n . 61 . 

s t u m o w y  s . 5 -6 .
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Umowa stwarzała Polsce możliwość przejęcia części mienia poniemieckiego jako rekom
pensatę za szkody wyrządzone przez niemiecką okupację. Polska nie otrzymała niczego za 
darmo. W zamian zobowiązała się dostarczać Rosji węgiel po „specjalnych cenach”.

Szczególnym przykładem walki władz polskich o uratowanie przed zdewastowaniem 
kompleksu fabrycznego jest sprawa zakładów benzyny syntetycznej w Policach. O powstrzy
manie demontażu znajdujących się tam urządzeń apelowały władze Szczecina. Protestowali 
B. Bierut i H. Różański. W końcu sprawa została przedstawiona Stalinowi, który oświadczyć 
że: „Jeżeli Polacy chcą eksperymentować w zakresie benzyny syntetycznej, to wyda polece
nie, aby przy demontażu jednej z  fabryk na terenie na zachód od Odry wydzielono, w ramach 
należnych reparacji, odpowiednią ich część, które umożliwią prowadzenie doświadczeń”3.

Jednostki Armii Czerwonej zajmowały samowolnie, bez wiedzy władz polskich, 
zakłady przemysłowe, użyteczności publicznej, różne obiekty administrowane przez 
władze polskie. W Świnoujściu zajęły Punkt Zborczy dla repatriantów niemieckich, 
usuwając urzędników polskich. Komendant Posterunku MO w Drawsku przekazał 
swoim przełożonym polecenie komendanta sowieckiego, by pracownicy z punktu etapo
wego PUR przeszli do dyspozycji komendanta radzieckiego. Mieli oni zostać skierow ani 
do transportu krów i konwojowania ich do wskazanej miejscowości4.

Dowództwo wojsk sowieckich „na potrzeby armii” rekwirowało piekarnie, młyny, 
majątki rolne, browary, gorzelnie, zakłady włókiennicze i metalurgiczne a nawet fabryki 
porcelany. Wywożono zboże, ziemniaki, inwentarz żywy, maszyny rolnicze, narzędzia, 
ubrania i wyposażenie domów. Zrywane były tory kolejowe wraz z podkładami i wywo
żone na wschód. Warto przytoczyć kilka przykładów:

Henryk Różański, zaufany współpracownik Hilarego Minca, odpowiedzialny za 
gospodarcze kontakty z władzami rosyjskimi w pierwszych latach Polski Ludowej, tak 
opisuje wydarzenia, jakie się rozegrały w tartaku w Pile 25 kwietnia 1945 roku:

„ R a d z ie c c y  ż o łn ie rz e  ła d o w a li n a  w a g o n y  z a p a s y  ta rc ic y  i z d e m o n to w a n e ju ż  u rz ą d z e n ia  [...] Inna je d n o s tk a  
ro z b ie ra ła  c z ę ść  to ró w  k o le jo w y c h  i b o c z n ic . S z y n y  w ra z  z  p o d k ła d a m i ła d o w a n o  n a  w a g o n y ” 5.

Do dzisiaj na trasie Koszalin-Bobolice a także Bobolice-Szczecinek znajduje się kole
jowy nasyp, na którym rośnie trawa, krzewy i drzewa. Takich miejsc jest wiele.

Czesław Hajduk przyjechał w 1948 r. wraz z rodzicami z Nowogródczyzny i z a m ie s z k a ł  
w Sławnie. W jego ręce trafiła mapa, gdzie zaznaczone było połączenie kolejowe pofflię; 
dzy Sławnem a Miastkiem. Ponieważ wiedział, że na tej trasie nie kursują żadne pociąg1-
o wyjaśnienie istniejącej sprzeczności zwrócił się do znajomego M., któiy był pracownikiem 
Polskich Kolei Państwowych [PKP]. Rozmowa ta miała następujący przebieg:

J e s z c z e  w  194 5  ro k u  s o w ie c i  r o z e b ra li  to r y  n a  ca łe j tr a s ie  S ła w n o -M ia s tk o  i s z y n y  w y w ie ź l i  d o  R osji, 
p o d o b n ie  p o s tą p i l i  z  u rz ą d z e n ia m i w ie lu  p r z e d s ię b io r s tw  n a  te r e n a c h  p r z y z n a n y c h  P o ls c e
-  A  c o  n a  to  w ła d z e  p o ls k ie ?  -  s p y ta łe m .
-  N ie k ie d y  p ro te s to w a ły , a le  c ic h o  i n ie s k u te c z n ie .  P r z e w a ż n ie  s ta r a ły  s ię  u s p ra w ie d l iw ić  s o w ie c k ic h  
ż o łn ie rz y , t łu m a c z ą c ,  ż e  z r a b o w a n e  p r z e z  n ic h  w y p o s a ż e n ie  f a b ry k  i in n e  p o n ie m ie c k ie  m ie n ie  n a le ż y

3 H . R ó ż a ń s k i ,  Siadami wspomnień i dokumentów (1943-1948), W a rsz a w a , 1988 , s. 2 8 1 . D e c y z ją  S t3'  
lin a  w  k ilk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j P o ls k a  o trz y m a ła  in s ta la c ję  d o  p ro d u k c ji  b e n z y n y  sy n te ty c z n e j z  m iejscow ość*  
S c h w a rz h e ld e  (p rz y  a u to s tra d z ie  B e r l in -D re z n o ) . U rz ą d z e n ie  to , o  z d o ln o śc i p ro d u k c y jn e j 3 0  ty s . to n , z a in s ta l0'  
w a n o  w  k o m b in a c ie  w  O św ię c im iu , ibidem.

4 S . Ł  a  c  h , Społeczno-gospodarcze aspekty stacjonowania A rmii Czerwonej na Ziemiach Odzyskanych P° 
II wojnie światowej, w : Władze komunistyczne wobec Ziem Odzyskanych po II wojnie światowej, S łu p s k  1997, 
s. 2 5 5 -2 7 8 .

5 K . K o z ł o w s k i ,  Pierwsze dziesięć lat władzy politycznej na Pomorzu Zachodnim (1945-1956). Sz&e' 
c in  1994 , s. 2 8 -2 9 .
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S1?  lrn  j a k o  re k o m p e n s a ta  z a  s tr a ty  w o je n n e .  P o d o b n e  r a b u n k i f a b ry k  w  P o ls c e  C e n tra ln e j t łu m a c z y li  
n ie p o ro z u m ie n ie m  lu b  ty m , ż e  b y ły  o n e  w ła s n o ś c ią  p o ls k ic h  N ie m c ó w . P a ra d o k s e m  j e s t  to , ż e  w s p ó ł
c z e sn e  w ła d z e  p o ls k ie  u d a ją , ż e  w  o g ó le  ż a d n e g o  ra b u n k u  n ie  b y ło , a  n a w e t  w m a w ia ją  P o la k o m , ż e  
so w ie c i z  p o ś w ię c e n ie m  ż y c ia  w ła s n y c h  ż o łn ie r z y  u ra to w a l i  d la  P o ls k i w ie le  f a b ry k  p r z e d  z d e w a s to w a 
n ie m  p rz e z  h i t le ro w c ó w  i p o ls k ie  p o d z ie m ie ”6.

2 czerwca 1945 roku pełnomocnik Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej 
na obwód Białogard, przesłał raport do pełnomocnika Rządu na Pomorze Zachod- 
n!f; Raport dotyczył komendanta wojennego mjr Boczarowa, który uważał m. in., że: 
’'Wszystko co znajduje się na tych terenach [pow. Białogard -  Z. K.] jest niepodzielną 

rasnością Armii Czerwonej i tylko Wojenny Komendant ma prawo tym dysponować”7.
’’Wszystko n a  ty m  te re n ie  [p o w . B i a ł o g a r d - Z .  K . J j e s t  z d o b y c z ą  w o je n n ą  C z e rw o n e j  A rm ii  i d y s p o n o 
w a n ie  c z y m k o lw ie k  p r z e z  w ła d z e  p o ls k ie  j e s t  b e z p ra w n e ” 8.

W raporcie podkreślono też, że: „Komendant wojenny nakazał uruchamiać zakłady, 
c e nie zapewniał czy później pozostaną one na miejscu”9.

Podobne raporty płynęły z Referatów Rolnictwa i mówiły o brutalnym traktowaniu 
Polskich osadników przez komendantów wojennych i żołnierzy Armii Czerwonej.
U Wielu osadników nie mogło spokojnie pracować na przejętych gospodarstwach. 

ecyzją komendantów wojennych często musieli pracować na rzecz wojska „zbierając 
aszyny rolnicze lub wystawiając posterunki przy parkach inwentarza żywego”10.

Zarząd Miejski w Połczynie Zdroju powołał komisję, której zadaniem było oszaco- 
anie szkód spowodowanych pobytem wojsk sowieckich na tym terenie. Ze sporządzo- 
go raportu wynika, że żołnierze sowieccy zabrali polskim osadnikom ogromny majątek 

k Postaci inwentarza martwego i żywego. W kilkudziesięciu pozycjach wymienia się: 
nie, krowy, świnie, kaczki, gęsi, indyki, króliki, owies, żyto, ziemniaki, smalec, pługi, 
°w ’Woz^’ ’lP' Wszystko to na łączną wartość 6 648 562 złotych".

tymże raporcie podkreślono, że: „W zestawieniu powyżej nie ujęto szkód spowodo- 
nych przez żołnierzy sowieckich w zabudowaniach, jak wybicie szyb, wyłamanie drzwi, 

¡ao °w itp., spalonych budynków oraz zniszczenia dokonane w zakładach ogrodniczych, 
piszczenie cieplarni, okien inspektowych oraz wszelkiego rodzaju warzyw”12.

^ ^szacowania szkód dokonano we wszystkich gminach i tak np. w gm. Barw i no okre- 
ono szkody na wartość 16 246 800 złotych, gm. Lejkowo -  4 993 650 złotych, gin. 

toin Wielki -  44 705 350 złotych, gm. Białogard -  25 491 435 złotych13.

d o w ' ( /  W zaczynach antysowieckiej konspiracji, W ro c ła w  1998 , s. 2 1 3 . C z . H a jd u k , b y ł z a s tę p c ą
cja  o rg a n iz a c ji a n ty k o m u n is ty c z n e j d z ia ła ją c e j n a  P o m o rz u  Ś ro d k o w y m  w  la tach  1 9 4 8 -1 9 4 9 . O rg a n iz a -  
* * * * *  n a z w ę  P o ls k a  O rg a n iz a c ja  W o jsk o w a  i l ic z y ła  4 4  c z ło n k ó w . W ięce j zo b .: Z . K a c h n i c z ,  Młodzież 

°" '>piracji antykomunistycznej na przykładzie działającej po drugiej wojnie światowej na Pomorzu Polskiej 
anizacji Wojskowej (POW), w : „ P rz e g lą d  Z a c h o d n io p o m o rs k i”  2 0 0 1 /1 , s. 8 7 -1 0 4 .

2 ko ‘̂ rc '1' w u m  P a ń s tw o w e  w  K o sz a lin ie  (d a le j A P  K o sz .) , R e fe ra t O g ó ln o -O rg a n iz a c y jn y , W s p ó łd z ia ła n ie  
ku / nenc*a n te m  w o je n n y m  A rm ii  C z e rw o n e j w  B ia ło g a rd z ie  1 9 4 5 -1 9 4 6 , R a p o r t z  2 .6 .1 9 4 5  r. d o ty c z ą c y  s to su n - 

o m e n d a n ta  w o je n n e g o  d o  w ła d z  P o lsk i, s. 1.
 ̂ Ibidem, s. 4.

Ibidem.
^ Ibidem, s . 6.

p j^  ^  K o sz ., R e fe ra t R o ln ic tw a  i R e fo rm y  R o ln e j (d a le j: A P  K o sz . R R ). S z k o d y  s p o w o d o w a n e  w  c z a s ie  
n ia rsz u  i p o s to ju  A rm ii C z e rw o n e j 1 9 4 5 -1 9 4 7 . P ro to k ó ł z  3 .1 0 .1 9 4 5 .

Ibidem, s. 6.
c°W a , ^ e m ' s ' 13, 15. P ro to k o ły  z  O b w o d o w e g o  B iu ra  p rz y  P e łn o m o c n ik u  R z ą d u  w  B ia ło g a rd z ie  -  o s z a -  

llle s z k ó d  A rm ii C z e rw o n e j o d  w io s n y  1945 d o  w rz e ś n ia  1945 ro k u .
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Płynęły też skargi osadników. Np. siedmiu gospodarzy z Dużych Zasp skarżyło się do 
komisarza Urzędu Ziemskiego w Białogardzie, że kiedy już swoje gospodarstwa doprowa
dzili do porządku i obsiali pole, przybył komendant sowiecki, „zabrał jedno gospodarstwo, 
które przyłączył do kołchozu oraz wszystkie łąki i oświadczył, że tam będzie krowy pasł” l4- 

Józef Falkiewicz skarżył się, że Sowieci zabrali mu 1 ha ziemi15, a Adolf Nosowicz, że ich 
pola obsiane zbożem i obsadzone ziemniakami żołnierze Armii Czerwonej tratują końmi16- 

Takich i podobnych skarg były tysiące. Działania polskich urzędników próbujących 
chronić czy pomóc poszkodowanym najczęściej nie odnosiły żadnego skutku.

Z A C H O W A N I E  W O B E C  L U D N O Ś C I  N I E M I E C K I E J

Maria Turlejska analizując sytuację na tzw. Ziemiach Odzyskanych w okresie powo
jennym napisała:

„Rabunki i gwałty żołnierzy radzieckich były zjawiskiem nagminnym, zwłaszcza 
w 1945 r. i szczególnie na terenach zachodnich i północnych. [...] wszystkie występujące 
z wielkim nasileniem negatywne zjawiska -  kradzieże, rabunki, gwałty, rozboje, zabój
stwa, dokonywane przez ludzi w mundurach [...] radzieckich, uzbrojonych w pistolety 
i automaty, stwarzały atmosferę niepewności, zastraszenia, braku stabilizacji, szczególnie 
groźną na Ziemiach Odzyskanych”17. Podobnie traktowano ludność niemiecką i polską

Jednym z przykładów barbarzyństwa, było to, co zdarzyło się w Nemersdorf-  pierw
szej wiosce w Prusach Wschodnich zajętej przez Armię Czerwoną. „Kiedy odbiły Ja- 
wojska niemieckie, znaleziono kilkadziesiąt trupów kobiet, dzieci i starców, przy czym 
kobiety były wielokrotnie zgwałcone18.

Minister administracji publicznej Rządu Tymczasowego RP Edward Ochab na posie
dzeniu Komisji Administracji i Bezpieczeństwa Krajowej Rady Narodowej w dniu U 
czerwca 1945 roku, słusznie określił ziemie przyłączone do Polski jako „dzikie pola”19-

Jednym z bardzo licznych przykładów postępowania żołnierzy sowieckich było zaj?' 
cie Sławna.

„ W o js k o , ż a n d a r m e r i a  i p o l i c ja  n ie m ie c k a  o p u ś c i ły  m ia s te c z k o  n a  s a m ą  w ie ś ć  o  z b l iż a n iu  s ię  s o w ie 
tó w . Z o s ta ło  o n o  z a ję te  7  m a r c a  1 9 4 5  ro k u , b e z  ż a d n y c h  w a lk ,  p r z e z  o d d z ia ły  2  F r o n tu  B ia ło m s k ie g o . 
P o c z ą tk o w o  w  m i a s te c z k u  p a n o w a ł  w z g lę d n y  s p o k ó j .  P o  tr z e c h  d n ia c h  p r z y b y ły  d o  S ła w n a  n o w e  
o d d z ia ły  A r m ii  C z e r w o n e j .  P o d o b n o  w  o k o l i c a c h  P o la n o w a  z e tk n ę ły  s ię  z  n ie d o b i tk a m i  w o js k  
n ie m ie c k ic h .  D o s z ło  d o  s tr z e la n in y , w  t r a k c ie  k tó re j z g in ę ło  p a r u  R o s ja n .  T o  r o z w ś c ie c z y ło  ż o łn ie 
r z y  s o w ie c k ic h ,  k tó r z y  p o s ta n o w il i  z e m ś c ić  s ię  n a  n ie m ie c k ie j  lu d n o ś c i  c y w iln e j .  W  S ła w n ie  w y b u 
c h ło  p ie k ło .  C z e r w o n o a r m iś c i  z a c z ę l i  g w a łc ić  i s t r z e la ć  d o  k a ż d e g o  n a p o tk a n e g o  N ie m c a . Z  d o m ó w  
z a b ie r a l i  w a r to ś c io w e  rz e c z y , a  to  c z e g o  n ie  m o g l i  p r z y w ła s z c z y ć ,  b e z m y ś ln ie  n is z c z y li .  D o  w n ę trz a  
d o m ó w  w r z u c a l i  o d b e z p ie c z o n e  g r a n a ty  i z a p a lo n e  p o c h o d n ie .  W ś ró d  k łę b ó w  d y m u  i h u c z ą c y c h  
p ło m ie n i  z l e w a ły  s ię  w  j e d n o  p i ja c k ie  p r z e k le ń s tw o  z d o b y w c ó w  i r o z p a c z l iw e  ję k i  p o k o n a n y c h ”20.

14 Ibidem, S k a rg a  (p o d p is a n a  p rz e z  s ie d m iu  g o s p o d a rz y  z  D u ż y c h  Z a sp ) , s. 18.
15 Ibidem, S k a rg a  J ó z e fa  F a lk ie w ic z a  z  g m . B ia ło g a rd , s . 28.
16 Ibidem, S k a rg a  A d o lfa  N o s o w ic z a  i F ra n c isz k a  N o s o w ic z a  z  7 c z e rw c a  1945 ro k u .
17 M . T u r l e j s k a ,  Te pokolenia żałobami czarne... Skazani na śmierć i ich sędziowie, W a rsza w a  1990,. s. 81-
18 S . J a n k o w i a k ,  Armia Czerwona a problem wysiedlenia ludności niemieckiej z Polski, w : Ziemie Od^~ 

skane pod wojskową administracją radziecką po II wojnie światowej, S łu p s k  2000, s. 177.
19 A A N , B iu ro  P re z y d ia ln e  K R N , t. 13. s. 6.
20 C z . FI a  j  d  u  k , op. cit., s. 2 1 2 .
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Opisane postępowanie potwierdzają wspomnienia zachodniopomorskich Niemców 
1 są one przykładami brutalnych prześladowań, jakie spotkały tych ludzi ze strony żołnie
rzy sowieckich21. 

Fragment relacji Wiliego NeuhoiFa21:
«■Jedna z  m i e s z k a n e k  d o m u  r o z m a w i a ł a  z  p o s z k o d o w a n y m i .  O p o w i a d a ł a  o n a ,  ż e  z w y c i ę z c y  g w a ł 
c i ,  b e z  ż a d n y c h  z a h a m o w a ń ,  k o b ie ty  i d z i e w c z ę t a ” .

Ursula Jiinke, fragment relacji23:
•>W k ilk a  d n i  p ó ź n ie j  o d w ie d z i ła m  m o j ą  s z w a g ie r k ę ,  a  P o lk a  d a ł a  m i  a d r e s  n a  W e rd e s t r .  [K r ó lo w e j  
K o ro n y  P o ls k ie j ]  g d z i e ,  j a k  m i  w y ja ś n i ł a ,  j e j  z n a jo m y  s z u k a ł  p o m o c y  d o m o w e j .  B y ło  t o  n ie d a le k o  
J p o s z ła m  ta m  o d  r a z u .  B y ła  t o  w i l l a ,  z a m ie s z k i w a ł  j ą  r o s y js k i  o f ic e r . P o c z ą tk o w o  b y ł  b a r d z o  m i ły  
1 p o k a z a ł  m i  p o k o je .  B a r d z o  m n ie  j e d n a k  z a n ie p o k o i ło ,  ż e  c h c ia ł  m i  o d  r a z u  p o d a r o w a ć  fu t r o ,  a  z a r a z  
P ° te m  p o k a z a ł  m i b iż u te r i ę  i s k ó r z a n e  k o z a c z k i ,  w s z y s t k o  to  c h c ia ł  m i  d a ć .  P o te m  m u s ia ła m  p o c a 
ło w a ć  p o r t r e t  S ta l in a ,  j e g o  „ o j c z u lk a ” . K ie d y  s ię  w z b r a n ia ła m ,  r o z g n ie w a ł  s ię  b a r d z o  i c h c ia ł  m n ie  
z g w a łc ić .  U d a ło  m i s ię  u c i e c  c h o ć  s t r z e la ł  z a  m n ą ” .

Fragment relacji Inge Schmidt24:
«Pew nego w ie c z o r a  z n a le ź l i ś m y  s ię  w  G u m ie ń c a c h  p o d  S z c z e c in e m . B y ła  p o ło w a  c z e r w c a ,  m u s ie -  
h s n iy  o p u ś c ić  p o c i ą g  i r o z d z i e l i ć  s ię  p o  d o m a c h  n a  n o c .  D o m y  te b y ły  p o te m  w  n o c y  n a w ie d z a n e  
P rz e z  p lą d r u ją c y c h  R o s ja n  i m u s ie l i ś m y  l i c z y ć  s ię  z  n a j g o r s z y m ” .

Fragment relacji Otto Römlinga25:
» K a ż d e g o  r a n k a  w y s y ł a n o  te ż  m ę ż c z y z n  d o  p o m o c y  p r z y  p r a c a c h  d e m o n ta ż o w y c h  w  z a k ła d a c h  
ż e la z n y c h  i d o  ł a d o w a n ia  p o z y s k a n e g o  w  te n  s p o s ó b  z ł o m u  n a  w a g o n y ,  k tó r e  m ia ły  iś ć  n a  w s c h ó d .  
'■■■) Ż y w io n o  ty c h  lu d z i :  r a n o  k a r to f la n k a ,  w  p o łu d n i e  k a r to f la n k a ,  w ie c z o r e m  r ó w n ie ż .  ( . . . )  Z a c h o 
ro w a ln o ś ć  w ś r ó d  lu d n o ś c i  b y ła ,  z  p o w o d u  z ł e g o  o d ż y w ia n ia ,  b a r d z o  w y s o k a .  ( . . . )  P o  w k r o c z e n iu  
R o s ja n  z a c z ę ło  s ię  p lą d r o w a n i e  ( . . . )  w y p r a w y  r a b u n k o w e  o d b y w a ły  s ię  w  n o c y ,  p ó ź n ie j  z a ś  w y m ie 
r a n o  „ z d o b y c z e ”  n a  u ż y w k i  n a  c z a r n y m  r y n k u ” .

Fragment listu do Kurta Huberta od dr K. H. (prawdopodobnie od ojca K. Huberta)26:

" M ia łe m  n a d z ie ję  n a  w s p ó ł u d z ia ł  w  o d b u d o w ie  S z c z e c in a ,  a le  m ia ło  m ie j s c e  t y lk o  r u jn o w a n ie .  R o s ja -  
n ,e  s y s t e m a ty c z n ie  w s z y s t k o  r a b o w a l i ,  n i e  t y l k o  m a s z y n y  w  f a b ty k a c h ,  a l e  t e ż  m e b le  ( . . . )  w a n n y , 
U m y w a lk i, g r z e jn ik i  itd . z  m i e s z k a ń  i w y w o z i l i  t o  w s z y s t k o  d o  R o s j i .  W  M e k le m b u r g i i  i n a  P o m o rz u  
z a b ra n o  d r u g i  to r  k o le jo w y  o r a z  p o w ie t r z n e  l in ie  e l e k t r y c z n e .  T a k ż e  s y tu a c ja  w  S z c z e c in i e ,  k tó r y  b e z  
" ^ P i e n i a  m ia ł  b y ć  p o l s k i ,  b y ła  b e z n a d z ie jn a .  W id o k i  b y ły  t y lk o  n a  p o g o r s z e n ie .  ( . . . )  L u d n o ś ć  n ie m ie -  

a  z a g ło d z o n a  lu b  g in i e  z  p o w o d u  c h o r ó b  ( . . . )  i t o  p o  k o ń c u  w o jn y ” .

Fragmenty pamiętnika Giintera Vandree od czerwca 1945 roku do maja 1946 roku:
” 1 9 -8 .45  Z o s ta ję  z a t r z y m a n y  p r z e z  d w ó c h  R o s ja n  i z a w l e c z o n y  n a  C m e n ta r z  C e n t r a ln y ;  ta m  s k ie 
ro w a li  b r o ń  w  m o j ą  s t r o n ę  i k a z a l i  m i s ię  o d w r ó c ić .  Z a b r a l i  m i w s z y s tk o ,  n a w e t  te  k i l k a  z ło ty c h ,  

to r e  z a ro b i łe m .  G d y  p o  d z i e s ię c iu  m i n u ta c h  w s z y s t k o  u c i c h ło  i n ic  s ię  n ie  s ta ło ,  u s k o c z y łe m  z a  
rz e w o , a b y  z b a d a ć  s y tu a c ję ,  R o s ja n  n i e  b y ło  w id a ć .  O p ło tk a m i  w r ó c i ł e m  d o  d o m u .

. * I -45 W ie lu  u c i e k in i e r ó w  z e  S łu p s k a ,  Ś w id w in a  i K o ło b r z e g u  m a s z e r u je  p r z e z  G u m ie ń c e .  N a  
W orcu  G u m ie ń c e  le ż y  w ie l e  t r u p ó w  m ię d z y  to r a m i .  Z o s ta l i  o b r a b o w a n i  i z a m o r d o w a n i  p r z e z  R o s ja n

^  S te t tin -S z c z e c in  1 9 4 5 -1 9 4 6 , Dokumenty - Wspomnienia, Dokumente - Erinnerungen, R o s to c k  1994. 
Ibidem, s. 4 2 . A rc h iv  H e im a tk re is  S te ttin , L ü b e ck .
Ibidem, s. 80 . B ib l io th e k  d e r  O s tse e -A k a d e m ie .

2J Widern, s. 162. A rc h iv  H e im a tk re is  S te ttin , L ü b e c k .
Ibidem, s. 170. A rc h iv  H e im a tk re is  S te ttin , L ü b e ck .
Ibidem, s. 2 8 0 ; 3 4 2 -3 4 7 . A rc h iv  H e rm a tk re is  S te ttin , L ü b e c k .
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(...)■ D z ie je  s ię  ta k  o d  w ie lu  ty g o d n i  i n ie  w id a ć  te m u  k o ń c a .
7 .1 2 .4 5  P r z y c h o d z i  d o  n a s  r o s y js k i  s i e r ż a n t  z e  s w o j ą  k o c h a n k ą  ( R o s ja n k ą )  i c h c e  u  n a s  p r z e n o c o 
w a ć .  J e s t  c a łk o w ic ie  p i ja n y . O k r a d a j ą  n a s  w  n o c y  z  n a s z y c h  o s ta t n ic h  r z e c z y .  O p u s z c z a j ą  n a s z  d o m  
b a r d z o  w c z e ś n ie .
9 .1 2 .4 5  W s z y s tk o ,  c o  s o b ie  z d o b y łe m  w  t r a k c ie  m o j e g o  p o b y tu  tu ta j ,  s tó ł ,  k r z e s ło ,  ł ó ż k o ,  u k ra d l i  
m i  w  n o c y .
1 3 .1 2 .4 5  R o d z in a  S c h n e id e r ó w  ( . . . )  z o s ta je  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  n a p a d n ię ta  i p o b ita  
p r z e z  6 R o s ja n  w  ic h  w ła s n y m  d o m u .  O n  z a la n y  k r w i ą  p r z y c h o d z i  d o  n a s ” .

Christian Graf von Krockow w swoich wspomnieniach opisuje dramaty związane 
z zajmowaniem przez Rosjan miast i wiosek na Pomorzu Zachodnim. Wspomnienia są 
charakteiystyczne dla tamtych dni, a jednocześnie stanowią opis dramatów kobiet, star
ców i dzieci niemieckich doświadczających różnych form agresji ze strony sporej części 
żołnierzy radzieckich. W jednym z fragmentów Libussa von Krakow pisze: „Weszłam 
pewnego dnia wprost na trzech Rosjan, leżących na trawie na leśnej polance i podają
cych sobie flaszkę. Wlepiamy w siebie oczy. Jeden z nich powoli wstaje i podchodzi do 
mnie z butelką w ręce. Otwiera szeroko ramiona i mówi: ’Frau, komm! Trinken-gut!’- 
Z całej siły wbijam mu kolana w czułe miejsce. Mężczyzna zgina się w pół. Gnam 
przed siebie. Nikt za mną nie strzela. I nic mnie nie goni, prócz gromkiego śmiechu 
kompanów”27.

Opisane przykłady postępowania żołnierzy sowieckich wobec ludności niemieckiej 
były nagminne i na ogromną skalę. Wysiedlani z resztką ocalałego dobytku, zanim 
dojechali do Niemiec, trafiali na stację kolejową Gumieńce, gdzie transporty były syste
matycznie rabowane. Dotyczyło to tak wysiedlanych Niemców, jak i napływających 
osadników polskich. Należy jednak obiektywnie podkreślić, że najbardziej poszko
dowanymi byli Niemcy, ponieważ stanowili oni większość spośród przejeżdżających 
przez ten dworzec transportów.

Warto jeszcze przytoczyć jeden z aspektów stosunku Armii Czerwonej do ludności 
niemieckiej. Otóż istnieje teza o dużej życzliwości komendantów wojennych do Niem
ców -  przytacza się przykłady z powiatów Słupsk, Kołobrzeg i Gryfice28.

Nie należy tego całkowicie negować. Wydaje się jednak, że były to wyłącznie poje
dyncze postawy, zachowania i postępowania sowieckich oficerów, którzy kierować się 
mogli zarówno pobudkami humanitarnymi, jak i osobistymi korzyściami. Władze rosyj
skie chroniąc Niemców np. przed niekorzystnym dla nich działaniem osadników polskich, 
kierowały się własnym interesem. Chodziło m.in. o demontaż urządzeń p rz e m y sło w y c h , 
obsługę portów, zatrudnianie Niemców przy różnych pracach na rzecz Armii Czerwonej- 
Niemcy ci byli całkowicie niezależni od władz polskich. Rosjanie nie pozwalali na ich 
wysiedlenie lub jakiekolwiek nękanie przez Polaków29.

Wspomnienia zachodniopomorskich Niemców, jak i polskich osadników są zgodne; 
podają wiele faktów brutalnego prześladowania, jakie spotkały tych ludzi ze strony 
żołnierzy sowieckich. Dzisiaj wiadomo też, iż niektórych przestępstw wobec Niemców 
dokonali Polacy -  to smutna karta, która także wymaga wyjaśnień, by dać świadectwo 
prawdzie i stać się elementem lepszego zrozumienia pomiędzy Polskami a Niemcami.

27C h . G r a f  v o n  K  r o c  k o  v ,  Czas kobiet, W a rs z a w a  1990 , s . 79 .
28 A .  M a k o w s k i ,  Pomorze Zachodnie w  polityce Zwicpku Radzieckiego w 1945 r„ „ P rz e g lą d  Zachodnio

p o m o rs k i"  19 9 2 , z . 2 . s. 67 .
29 K . K o z ł o w s k i , op. cit., s. 33.
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S T O S U N E K  D O  L U D N O Ś C I  P O L S K I E J

Kiedy Armia Czerwona opanowała Pomorze Zachodnie, znajdowała się tam już 
udność polska, przede wszystkim ta, która została wywieziona na roboty podczas wojny. 
| (" wiosny 1945 r. napływali także osadnicy z innych obszarów Polski. W latach 1945- 
. 46 gros osadników polskich na tych ziemiach pochodziło z Kresów Wschodnich. Znaj- 
uJący się tam Polacy spotykali się z różnymi problemami, trudnościami i zagrożeniami 

Wynikającymi z zachowania i postępowania żołnierzy sowieckich.
Istnieje wiele dokumentów, relacji i wspomnień ludzi skrzywdzonych przez czer

wonoarmistów. Najczęstsze wypadki dotyczą rabunku mienia i gwałtów dokonywa- 
nych przez pijanych żołnierzy sowieckich. Jeden z inspektorów Ministerstwa Informacji 
! ropagandy [MIP], kontrolujący w 1945 r. stan bezpieczeństwa na terenie Koszalina 
1 okolicznych powiatów, tak napisał w raporcie:

’■Kobiety polskie narażone są na stałe niebezpieczeństwo gwałtów ze strony żołnie- 
^  Armii Czerwonej. Dowództwo, a specjalnie komendanci wojenni, zajmują wcale 

<e dwuznaczne stanowisko twierdząc, że żołnierze są już dawno bez rodzin, a z braku 
lernek -  Polki powinny załatwiać ich potrzeby”30. Gwałty były na porządku dziennym, 

tóre kobiety przy tym były zabijane. Gwałcone były dorosłe kobiety jak i młode 
ziewczynki, np. w Kunowie, pow. Stargard Szczeciński została zgwałcona w obecności 
jca 13-letnia dziewczynka31.

■ , Gospodarstwa przekazywane przez wojska sowieckie były doszczętnie splądrowane 
k , spalone. Często osadnicy tracili swoje mienie. Rosjanie dokonywali rekwizycji koni, 
iV?W. ' maszyn rolniczych. Zabierano im zboże z pól a znajdujące się w stodole wcześ- 
leJ, było przez żołnierzy młócone. Na składane protesty odpowiadali, że młócą sobie ze 

starych zbiorów32.
n, akcji osiedleńczej bardzo groźne następstwa miały gwałty, grabieże i napady 
‘ Osadników polskich. Miały one miejsce już w trakcie podróży na Ziemie Odzyskane. 

q not°wano wiele przypadków napadów uzbrojonych żołnierzy rosyjskich na pociągi.
o takiego zdarzenia doszło między innymi w Choszcznie. Czerwonoarmiści napadli na 

, Cl̂ g i ukradli osadnikom rzeczy osobiste33. Do częstych napadów na transporty z osadni- 
roT ' ! rePatr'antam' dochodziło w Gubinie. W raporcie z tego obwodu pisano: „W czasie 
^  z adowywania transportu na stacji zachodzą ciągle wypadki odbierania osadnikom przez 
(U0 3 sowieckie przewożonego własnego inwentarza martwego i żywego, jako pocho- 

4cc rzekomo z Niemiec. Nie brakowało przy tej okazji wypadków gwałcenia kobiet”34. 
Nierzadkie były też informacje o nieprzychylnym traktowaniu polskich osadników przez 

p0l ^e radzieckie: „Żołnierze rosyjscy zatrzymują pociągi w Stargardzie, wyrzucają z nich 
?V°w, niejednokrotnie biją i odbierają żywność, zabraną z domu na czas podróży35, 

cze rabunki i kradzieże narażeni byli nie tylko osadnicy, ale wszyscy podróżujący koleją,
o wypełniający swoje obowiązki służbowe. Taki wypadek zdarzył się pracownikowi

g0 j . A A N ,  M Z O , sy g n . 6 5 5 , S p ra w o z d a n ie  H . W o lk o w icza  In sp ek to ra  W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  S a m o rz ą d o w e - 
„ e  e§ a ta  W o je w o d y  Ł ó d z k ie g o  n a  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  d o ty c z ą c e  s tan u  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  ty m  te ren ie , s. 83 .
32 ‘bidem, sy g n . 6 1 , s. 4 8 -4 9 .
33 ibidem, sy g n . 6 0 , s. 5 4 -6 0 .
34 ^ 'en,ie Odzyskane w 1945 r. w świetle dokumentów, „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  19 9 7 , n r  3 , s. 2 11 -2 1 2 .
3s M Z O , sy g n . 6 0 . S p ra w o z d a n ie , Ib id e m .

&la|. , A A N ’ M in is te rs tw o  A d m in is tra c j i  P u b lic z n e j (d a le j: A A N  M A P ), sy g n . 2 4 9 1 . P is m o  P Z Z  O k rę g u  Po- 
2pr  . , le^ °  2 2 2  c z e rw c a  194 6  ro k u  s k ie ro w a n e  d o  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  P rz e s ie d le ń c z e g o  w  P o z n a n iu  

s 4  o  in te rw e n c ję  w  s p ra w ie  n a le ż y te g o  tra k to w a n ia  P o la k ó w  u d a ją c y c h  s ię  n a  Z ie m ie  O d z y s k a n e .
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Wydziału Organizacyjnego, który został ograbiony przez żołnierzy sowieckich z odzieży, 
zegarka, pieniędzy, przedmiotów osobistych. Po powrocie zmuszony był zwrócić się do 
Pełnomocnika Rządu RP z prośbą o udzielenie zapomogi na zakup niezbędnej odzieży36.

O napadach i grabieżach dokonywanych przez żołnierzy Armii Czerwonej informo
wały władze administracyjne i polityczne na Ziemiach Odzyskanych. W jednym z proto
kołów KM PPR w Kołobrzegu czytamy: „Ludzie ci (osadnicy Z.K.) jadą kilka dni i nocy, 
zmęczeni, wyczerpani podróżą, bardzo często głodni. Narażeni są na przykre zdarzenia 
ze strony Sowietów, którzy ich na stacjach biorą do pracy i rabują”37.

W dalszej części tego protokołu napisano: „Największe bolączki w naszym mieście są 
Sowieci, chodzący i robiący rewizje na własną rękę nocami po budynkach, w których miesz
kają Polacy, szukają kobiet, a przy tym kradną, co im wpadnie w ręce i demolują mieszka
nia”38. Był to jeden z powodów, że część osadników decydowała się na wyjazd z miasta.

Zdarzało się, że żołnierze sowieccy, po przybyciu osadników nie zezwalali im na 
wyładunek. Innym razem osadnicy w trakcie wyładowywania z transportu byli ok rad an i. 
W obwodzie Zagórz na Pomorzu Zachodnim czerwonoarmiści nie wpuścili osadników 
do przydzielonych gospodarstw, dowodząc, że ziemia ich jest w Polsce a  nie na te ren ach  
niemieckich. Później usuwano przemocą osadników z ich mieszkań i ich okradano39.

O samowoli poczynań władz sowieckich świadczyło też zdarzenie w Białogardzie. 
W mieście tym zaczęto pod koniec marca 1945 r. wysiedlać z mieszkań pracowników 
kolei. Przewidywano łącznie usunąć 80% kolejarzy. Proceder ten został przerwany 
dopiero na skutek interwencji dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowej bezpośrednio 
u marszałka Rokossowskiego40.

3 sierpnia 1945 r. H. Wołkowicz, delegat wojewody łódzkiego na Pomorze Zachodnie 
tak pisał w swoim sprawozdaniu:

„ S ta n  b e z p ie c z e ń s tw a  w  p o w . B ia ło g a r d ,  S ta r g a r d  i o k o l i c  S z c z e c in a  f a ta ln y .  Ż o ł n i e r z e  s o w ie c c y  
n a p a d a ją  n a  k a ż d y  t r a n s p o r t  -  p o c i ą g ,  c o d z ie n n ie  n a w e t  w  d z i e ń  i r a b u j ą  p a s a ż e r o m ,  w z g lę d n ie  
o s a d n ik o m , p ie n ią d z e  i w a r to ś c i o w e  p r z e d m io t y ”41.

Inne meldunki przekazywane przez urzędników w Szczecinie i Koszalinie opisuje 
„kłusownictwo oficerów sowieckich organizowane z psami i nagonką” w lasach woje
wództwa, czy też wywóz do Związku Sowieckiego mebli, dywanów, in stru m en tó w  
muzycznych itp42.

Stawy i jeziora były eksploatowane w sposób grabieżczy bez wiedzy polskich 
władz. Nie przestrzegano przepisów o ochronie ryb, a do połowów używano m ate ria łó w  
wybuchowych43.

Z bardzo licznych konfliktów i zdarzeń charakterystycznych dla postępowania Czei' 
wonoarmistów warto także przytoczyć następujące wspomnienia.

36 A A N , M A P , s y g n . 2 4 7 0 . P is m o  Jó z e fa  G u z iń s k ie g o , k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  O rg a n iz a c y jn e g o  w  U rzęd z |e 
P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  R P  n a  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  z  23  s ie rp n ia  1945 roku .

37 A A N , M in is te rs tw o  In fo rm a c ji i P ro p a g a n d y  (d a le j: A A N  M IP ), sy g n . 6 5 6 . P ro to k ó ł K M  P P R  w  K o to ' 
b rz e g u  z  15 lip c a  1945 ro k u  z a w ie ra ją c y  o p is  t ru d n o ś c i o s ie d le ń c z y c h .

38 Ibidem.
39 Ziemie Odzyskane w 19451: w świetle dokumentów, op. cit., s. 2 0 5 .
40 A A N , M Z O , s y g n . 61 . T e le fo n o g ra m  n r  5 8 3  n a d a n y  p rz e z  D y re k to ra  O k rę g o w e j K o le i Państw owi! 

w  S z c z e c in ie  N . P ie tra s z a k a  s k ie ro w a n y  d o  w ła d z  ra d z ie c k ic h  i p o ls k ic h  w  s p ra w ie  w y s ie d le n ia  ko le jarzy  
z  m ie s z k a ń  w  B ia ło g a rd z ie .

41 Ibidem, sy g n . 6 0 , s. 2 .
42 A A N , D e le g a tu ra  R z ą d u  R P /P R L  p rz y  P ó łn o c n e j G ru p ie  W o jsk  A rm ii R a d z ie c k ie j (P G W A R ), t. 5  i 7-
43 A A N , M Z O , s y g n . 6 1 , P is m o  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  re p a tr ia c y jn e g o  (P U R )  z  16 m a ja  1947  ro k u , s . 296-
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Swoje wrażenia dotyczące postępowania żołnierzy radzieckich opisał Edward 
^sieczny, mieszkaniec Drzewian, gm. Bobolice, pow. Koszalin. Kiedy wraz z rodzi- 
ami osiedlił się w gospodarstwie na terenie Drzewian, mieszkały tam trzy Niemki, 

^  a i dwie córki (jedna córka kaleka). Wszystkie przygotowywały się do wyjazdu do 
'emiec. „Pakowały najniezbędniejsze rzeczy, pościel, potem umieściły to na wózku, 

Posadziły kalekę i wczesnym rankiem ruszyły w kierunku Bobolic. Niestety, nie zdążyły 
r a eko ujść -  jak się później okazało -  poza wsią zostały zatrzymane przez dwóch żołnie- 
da{ r° Syjskich (-y) obrabowane ze wszystkiego tak, że z nieszczęsną kaleką musiały iść 

eJ pieszo. Co jeszcze po drodze je spotkało -  nie wiadomo”44, 
onieważ nie było jeszcze komunikacji autobusowej E. Pasieczny jak i inni sąsie- 

ZJ> w przypadku potrzeby wyjazdu do Koszalina, załatwiali ciężarówkę u stacjonujących 
lerzy Armii Czerwonej. Jazda była ryzykowna, ponieważ kierowca najczęściej był 

Jany. E. Pasieczny wspomina przypadek, gdy któregoś dnia wybierał się do Koszalina. 
Sĉ °w ca  z góry pobrał pieniądze od dwudziestu pasażerów i kiedy „zajechali na miej- 
z n ' 1 za swoimi interesami, pieniądze przepił, a upił się solidnie. Kiedy ruszyli

powiotem, w lesie między Manowem a Wyszewem zjechał ze skarpy, skutkiem czego 
Pr? a °j zosta^° rannych. Zginęła osiemnastoletnia Maria Bibuła, która z matką i braćmi 

ezyła Syberię oraz samotna wdowa pani Wierzbicka, również Sybiraczka”45, 
żoł ■ ywal°  tak, że w obronie krzywdzonych rodaków występowali polscy urzędnicy, 
ckiol16̂  CẐ  m'^cJanc'- Np., kiedy 1 listopada 1945 r. dwóch pijanych żołnierzy sowie- 
ska n abowało we ws' Choczewo pow. Lębork, w obronie stanęła Honorowa Straż Miej- 

7 i0sz^° strzelaniny, zginął jeden żołnierz, a drugi uciekł46, 
jede t°|,Ci WÓJt gminy Nowy Dwór donosił, że 15 listopada 1945 r., około godziny 14.00, 
Zesa'1 u ™etl 0<̂  Nowego Dworu napadło go dwóch żołnierzy sowieckich. Zabrali rower, 
i kal ’ w'eczne P'óro, scyzoryk, futro, ubranie i pieniądze. Wrócił do wsi w koszuli 
p ^ a c h .  darzeniu natychmiast powiadomił miejscowy posterunek MO. Ruszył 
bnM ' UĈ °  schwytać rabusiów. Odzyskano mienie z tym, że jak podaje dokument,

» aK było pompki a zegarek był już popsuty”47.
hi'iy przypadek znany jest jako sprawa Stanisława Horli48. 

br2e> sierpniu 1945 r. około godziny 19.00 do posterunku MO w Siemyślu pow. Kolo- 
i raip P ^ b y ł  na koniu sołtys ze Świecia mówiąc, że w tej wiosce żołnierze mordują 
k “*  Komendant posterunku Alfred Turski i milicjant Stanisław Horla natychmiast 

p° udali się do Swiecia.
dant ° Przybyciu na miejsce rozdzielili się, S. Horla szedł za zabudowaniami a komen- 
c?el Sr? , m wioski. Nagle zza budynku wyskoczyło czterech żołnierzy sowieckich na
i p0^ Z kapitanem i otoczyli A. Turskiego. Wszyscy byli pijani. Kapitan podniósł automat 
pist0]ląf i za spust, ale strzał nie padł, automat się zaciął. W tym czasie komendant wyjął 
' /ae-C>1]Z . szen' ' strzelił do rosyjskiego żołnierza. Na odgłos strzałów nadbiegł S. Horla 
żołn i ^ strzelanina. Po chwili pojawili się milicjanci i uzbrojeni cywile. Widząc to, 
'''k rów 0 ZaCZęli uc;*ekać- Ze stacjonującej nieopodal wioski jednostki wojsk rosyjskich 

Ce pojawili się żołnierze, którzy przyjechali dwoma samochodami. Dowodzący

44 F  D
łs a s ' e c z n y ,  Na skraju życia, K o sz a lin  1997 , s. 110.
46 ,b'dem, s. 110-111.

z 1 .■ WoJ e w ° d z k ie  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  w  G d a ń s k u , z e sp . II/6 4 . M e ld u n e k  z  P o s te ru n k u  M O  C h o c z e w o  
‘« o p a d a  1945 ro k u  s. 4 5 6 .

/ A ' /
45 s  e m ’ s - 4 9 6 - W ó jt G m in y  N o w y  D w ó r  -  W errd  d o  S ta ro s tw a , 16 l is to p a d a  1945 ro k u .

Wa ig g ^ ' 0  k o  l o  w s k i , Z  dziejów Milicji Obywatelskiej na Ziemi Kołobrzeskiej w latach 1945-1949, W a rsza -
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grupą major na szczęście, zanim otworzył ogień, spotkał się z  komendantem MO. R a z e m  
udali się do wioski, gdzie w jednym z  zabudowań znaleźli pijanego żołnierza. Znaleźli tez 
zabitego S. Horlę.

Z przeprowadzonego dochodzenia wynikało, że jeden z sowieckich żołnierzy zaprzy
jaźnił się z Polakiem Gawejką. Łączyło ich wspólne pędzenie samogonu, a później pici® 
go. W krytycznym dniu w libacji brało udział sześciu mężczyzn i okazało się wkrótce, że 
samogonu zabrakło. Dwa zabudowania dalej szykowało się wesele, więc przygotowano 
duże zapasy. Tam właśnie poszli podpici żołnierze, a widząc zastawione stoły pełne bute
lek zaczęli wyganiać wszystkich z pomieszczenia. Jeden z gości przeciwstawił się, więc 
żołnierz strzelił mu w głowę. Żołnierze opróżnili butelki i wyszli na ulicę, gdzie natknęli 
się na komendanta A. Turskiego.

Tym razem odbył się sąd. Oskarżonymi byli kapitan rosyjski i jeden z żołnierzy- 
Pierwszy został skazany na 8 lat więzienia, a drugi na 3 lata więzienia. Polaka Gawejk? 
w kilka dni później miejscowi chłopi tak pobili, że zmarł49.

O problemach i sporach istniejących pomiędzy żołnierzami sowieckimi i polskimi 
pisze też mieszkanka Szczecina Ursula Jiinke: „Z tego, co widziałam, przeżyłam i słysza
łam w 1945/46 roku wynika, że stosunki między żołnierzami rosyjskimi i Polakami nie 
były zbyt dobre. Rosjanie często strzelali w witryny polskich restauracji, podobnie często  
Polacy niszczyli transparenty z podobiznami Stalina i Lenina. Mimo że miasto było pod 
polską administracją, Rosjanie zachowali kontrolę nad elektrycznością i wodą. C zęsto  

wyłączano wodę, często też brakowało prądu, nie jeździły wtedy tramwaje”50.
O destabilizacyjnym wpływie żołnierzy Armii Czerwonej na proces osadniczy i zagO' 

spodarowanie Ziem Odzyskanych świadczą liczne opisy zawarte w sprawozdaniach 
z poszczególnych obwodów. Oto niektóre z nich:

-  Człuchów: „Akcje osadnictwa utrudniają tu w większej mierze komendanci 
sowieccy, którzy zaciągają osadników do pracy w kołchozach, nie dając nic przy 
tym należytego do wyżywienia”, _ .

-  Bytów: „Zabieranie przez Rosjan nie tylko inwentarza żywego, ale ró w n ie2 
maszyn rolniczych z gospodarstw mniejszych i większych”,

- Białogard: „sytuacja osiedlonych Polaków była ciężka, ponieważ w wielu wypa“' 
kach byli oni usuwani z gospodarstw bądź przez Niemców, bądź przez władze 
wojskowe51,

-  Miastko: „Akcje osadnicze paraliżująpoczynania członków Armii Czerwonej”^
-  Lębork: „Brak ochrony przed zdemoralizowanymi żołnierzami Armii Czerwonej >
-  Sławno: „Przedstawiciele Armii Czerwonej dokonują rabunków i morderstw, c°. 

bardzo ujemnie wpływa na stan osadnictwa [...] 1/3 część powiatu w rękach Am1" 
Radzieckiej”52,

-  Kamień: „Systematycznie powtarzają się wypadki włamań i kradzieży ze strony 
pijanych żołnierzy sowieckich”,

-  Szczecinek: „Plagą obwodu są kradzieże koni i krów oraz napady rabunkowe 
dokonywane przez żołnierzy radzieckich. Poszczególni żołnierze i oficeroW<e 
dokonują kradzieży, gwałty na kobietach i napadów”,

49 Ibidem.
so S te t t in -S z c z e c in , op. cit. U rsu la  J iin k e , f ra g m e n t re la c ji . B ib l io te k  d e r  O s ts e e -A k a d e m ie , s. 86 .
51 A A N , M A P , s y g n . 2 4 5 0 . W y c ią g  z e  s p ra w o z d a ń  z  p o s z c z e g ó ln y c h  o b w o d ó w  P o m o rz a  Z a c h o d n ia

o  p rz e b ie g u  o s a d n ic tw a  w io s n a  - la to  1945 rok .
52 A A N , M A P , s y g n . 2 3 9 3 . D e z y d e ra ty  i s p ra w o z d a n ia  w  k w e s tii b e z p ie c z e ń s tw a  w  o b w o d a c h  o k iw  

g d a ń s k ie g o  c z e rw ie c -s ie rp ie ń  1945 ro k .
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- Wałcz: „Wypadki gwałtów, rabunku i kradzieży nie ustają. Wzrasta poparcie dla ludno
ści niemieckiej przez jednostki armii radzieckiej, wrogo ustosunkowanej do władz 
polskich. Majątki przekazywane przez wojsko radzieckie są doszczętnie ogołocone 
lub spalone. Wojsko radzieckie odbiera i wysyła zebrane przez osadników zboże53.

. Oddalone od swoich dowództw jednostki sowieckie na Ziemiach Odzyskanych czuły 
bezkarne. Ignorowały administrację polską, dysponującą kilku czy kilkunastoosobowymi 

Posterunkami MO. Należy podkreślić, iż ukazały się rozkazy marszałka Konstantego Rokos
sowskiego, które między innymi przewidywały surowe kary za nadużycia i bandytyzm. 
e nak im dłużej stacjonowały wojska Armii Czerwonej, tym dłużej trwał stan zagrożenia.
_ Komuniści sprawujący władzę w Polsce zdawali sobie sprawę z negatywnych skut- 
ow bezprawia czynionego na ziemiach zachodniopomorskich przez żołnierzy Armii

1 Kei? VoneJ- Próbowali interweniować w radzieckiej ambasadzie54, a także na szczeblach
o alnych. Np. minister informacji i propagandy wystąpi! do premiera, by ten wysłał do 

^oszalina międzyministerialną komisję z udziałem przedstawicieli ambasady rosyjskiej 
celu dokonania niezbędnej zmiany stosunku Armii Czerwonej do władz polskich55. 
Wszystkie te działania były jednak niewystarczające. Na taki stan złożyła się trudna 

w°J enna Sy tuacja  polityczna i społeczno-ekonomiczna kraju, wprowadzone przemiany 
rojowe i obecność wojsk sowieckich.

T R A K T O W A N IE  A U T O C H T O N Ó W

vv Ąutochtoni na Pomorzu to ludność, której pomimo wieloletnich prześladowań i nacisków 
s fsz o śc , przypadków udało się zachować silną więź z Polską. Na Pomorzu Środkowym 

p Kaszubi. Ich centralnymi ośrodkami są takie miasta jak: Złotów, Bytów, Tuchola.
Po °  odzyskaniu niepodległości przez Polskę w 1918 r. część polskiej społeczności 
2 aZ?sta â w granicach Niemiec. Jej skupiska znajdowały się także na terenie Pomorza 
mjc odniego, na Ziemi Bytowskiej, Złotowskiej oraz w okolicach Człuchowa. W okresie 
p o w o je n n y m  jej los był ciężki, zwłaszcza po dojściu Hitlera do władzy. Ludność 
św'S 3 t0CZyła tu uPorczy w ą walkę o zachowanie swojej tożsamości. Wybuch II wojny 

'at°wej tę sytuację jeszcze pogorszył. W tym czasie wielu Polaków wysiedlono z ojco
wy na podstawie tzw. ustawy o zabezpieczeniu granic Rzeszy, wielu zmuszano do 

trac W6J służ,3y w Wehrmachcie, wtrącano do więzień lub zesłano do obozów koncen- 
■Wnych za przedw ojenną działalność lub oficjalne przyznawanie się do polskości. 

jcj Jfrnieckie represje szczególnie dotknęły inteligencję i przywódców polskiej ludno- 
nie r  —° Wana wi£ksz°ść z nich liczyła na przyłączenie tych ziem do Polski i pokona- 
Wid rzecieJ Rzeszy. Śledzono także to, co się działo na froncie wschodnim, słusznie prze- 
j iLI|ll̂ c’ze t° Armia Czerwona wyzwoli ich ziemie. Kiedy ludność niemiecka w styczniu 
rod/ pakowała dobytek w panice i ewakuowała się na zachód, za Odrę, polska ludność 
>ch s'nia W.wi?ks20ści z nadzicJą oczekiwała nadejścia oddziałów sowieckich, licząc na 

ynnpatię i właściwy stosunek do ludności pochodzenia polskiego.

W ^ N ,  M A P , s y g n . 2 4 7 3 . W y c ią g  z e  s p ra w o z d a n ia  z  o b w o d ó w  Z ie m  O d z y s k a n y c h  n a d s y ła n y c h  d o  M A P  
“TSZawie.

W u ;  M Z O , sy g n . 61 . P ism o  M Z O  z  16 s ie rp n ia  1946  ro k u  s k ie ro w a n e  d o  A m b a s a d y  R ad z ie c k ie j
warszawie

5s A
1 M a k o w s k i ,  Pomorze Zachodnie w polityce Związku Radzieckiego, „ P rz e g lą d  Z a c h o d n io p o m o rs k i”

,n r2, s. 61-62.
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Rzeczywistość przyniosła autochtonom srogi zawód. Tuż po wejściu oddziałów Arm» 
Czerwonej ludność pochodzenia polskiego została poddana różnym formom represji- 
Były to pojedyncze i zbiorowe gwałty na kobietach, rozstrzeliwania mężczyzn podej
rzanych o służbę w Wehrmachcie lub w oddziałach paramilitarnych, wreszcie wywózki 
w głąb ZSRR. Z reguły czyny te były dokonywane w trakcie przechodzenia przez P o m o 
rze Zachodnie frontu i w okresie, kiedy to na tych terenach znalazło się dużo oddzia
łów rosyjskiego wojska. Były to ostatnie dni lutego, marzec i początek kwietnia 1945 r., 
chociaż pojedyncze przypadki zdarzały się także w okresie późniejszym.

Badania tego zagadnienia w historiografii polskiej zostały podjęte dopiero niedawno- 
Objęły one w szerszym kontekście powojenne losy ludności rodzimej również na Śląsk11 
Opolskim oraz na Warmii i Mazurach. Obok ośrodków naukowych, w tym uniwersy
teckich, podjęły je także obecnie już nieistniejące Okręgowe Komisje Badania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu: w Koszalinie, Opolu oraz w Olsztynie.

Zwrócić należy przy tym uwagę na bardzo szczupłą bazę źródłową tego zagadnie
nia z uwagi na brak dokumentacji pisemnej. Głównym materiałem źródłowym są wspo
mnienia żyjących osób i zeznania świadków tamtych zbrodni lub członków ich rodzin- 
Ich relacje dają ponury i tragiczny obraz rzeczywistości rozgrywającej się wówczas na 
Pomorzu. Ludzi żyjących i pamiętających tamte tragiczne czasy jest już niewielu, co roku 
coraz mniej. Niektórzy po wojnie wyjechali do Niemiec.

Reasumując, należy stwierdzić, iż obecność wojsk sowieckich na ziemiach zachod
nich i północnych Polski wywierała negatywny wpływ na utrwalanie władzy i stan 
bezpieczeństwa. Eksploatacja gospodarcza tych ziem przez władze rosyjskie utrudniała 
ich odbudowę gospodarczą. Grabież i gwałty nie sprzyjały pozytywnemu wizerunkowi 
Związku Sowieckiego w społeczeństwie i negatywnie rzutowały na rodzimą władz? 
komunistyczną. Problem stosunków polsko-rosyjskich w okresie powojennym, w tym 
także stosunku Armii Czerwonej do ludności niemieckiej i polskiej oraz pozostawionego 
na tzw. Ziemiach Odzyskanych majątków, wymaga dalszych szczegółowych badań.

ZENON KACHNICZ 
K o sz a lin

ABSTRACT

On entering the territory o f  Poland, Soviet soldiers received strict orders to refrain from violence on 
Polish citizens. However, on crossing the former borders o f  the Third Reich no such orders were issued■ 
For many o f  the expulsed Germans, incoming Poles and native inhabitants (Kashubians) excruciates 
days began. The article presents the role o f  Soviet war headquarters and the conduct o f  the Red Ann) 
soldiers toward post-German property and Polish settlers as well as the violence and crimes committed 
against the population currently staying on that area. Descriptions o f the events are well documented b) 
source materials obtained from the archives and based on the recollections o f  the victims. The informa- 
tion contained in the article on crimes committed by Soviet soldiers, only to a small extent depicts tl,e 
actual facts, which require further investigation.
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